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Bank Ludowy
w Bytomiu

podaje do wiadomości, źe  wszyscy ci 
właśc ciele książek depozytow ych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze n ie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą pizedłożycksiążeczki do ostem plo
wania do końca .oku 193J w biuracu 
B anku; z g ło s z e ń  p ó ź n ie ,szy c n  w ł a d 
nym razie  i ie  uw zg lęd n ia  s ie .

Sank Ludowy w dyłomiu
przy.m ule n o * e  d ep o zy ty  i p ła c i o d  
nicn o V ? T  ro czn ie .
B a n k  o t w a r t y  od  8— 3, w soboty 
od  8 -  12.

Objazd Śląska przez Min. Skladkowskiego.

0 czujność polską
na wschodz ę.

Od kilku lat t rw a ją ce  teroryz .rw attie  
polsk iego  ży w io łu  na M s k i c h  i le m ia ,  h 
w schodnich ,  d o p ro w a d z i ło  n ied aw n o  do 
u tw o rzen ia  w  Krakc/wie „ T w a  O b ro n y  
Z iem W sch o d n ich " .  O rg a n  tego T w a  
„ P o lsk a  W sc h o d n ia "  z am ieszcza  cieką 
w y  a r ty k u ł  B. ( ić r sk ie g o ,  k tó ry  tu dla 
zap o zn an ia  C z y te ln ik ó w  z e 'S to su n k am i  
z iem iach wschodnich  poda jem y. — Red

Na obszarze  Polski p rzedrozb ioro
wej, pod koniec XVIII wieku mieszkało 
około  12 miljonów ludności W sto lat 
później tj. około r. 1900 na tym  samym  
obszarze  ży ło  już 4 razy  więoej iudzi, 
tj około  48 miljonów m ieszkańców .

Imponujący ten. p rzy ros t  naturalny 
ludności na ziemiach dawnej Polski z a 
łam ał się w okresie ostatniej wojny eu
ropejskiej i zm alał wybitn ie  z powodu 
zwiększenia  śmiertelności, zmnieisza- 
nia liczby urodzin i z powodu emigracji 
w  g łąb  Rosji.

Odludnienie to najw yraźniej i naj
dotkliwiej dotknęło  obszary  Polski 
wschodniej, gdzie w wielu powiatach 
dzisiejszego w o jew ódz tw a  W ileńskie
go, Now ogrodzkiego i Poleskiego licz
ba ludności od roku 1910 do roku 1921 
zm alała  o 30 do 50 procent.

O gólny ubytek ludności w  okresie 
tych jedenastu lat na obszarze dzisiej 
szej Rzeczypospolitej w yraża się cyfrą 
3 miljonów ludzi.

Załam anie  p rzyrostu  ludności z po
wodu wojny na ziemiach wschodnich 
okazuje się jeszcze w roku 1919 cyfrą 
ubytku 3 ludzi na tysiąc.

W  roku 1921 ziemie wschodnie P o l
ski zam ieszkiwało  l i i  pół miliona lud
ności i od tego czasu zaznacza  się g w a ł
towny przyrost naturalny w  Woje
wództwach wschodnich kresowych, 
tak że w roku 1923 notujemy tam re
kordową nadw yżkę urodzin nad sko
nami w ilości 25 na tysiąc, a w  roku 
1925 jeszcze 23 na tysiąc. W  południo
w ych kresow ych  w ojew ództw ach ziem 
wschodnich p rzy ros t  ten wynosił w te 
dy mniej tj. 16,3 na tysiąc.

Katowice. (PAT.) W  poniedziałek 
dnia 29 bin. bawił na Śląsku p. Minister 
Spraw W ewnętrzn. gen. Sławoj Skład
kowski, przyczem zwiedził w towarzy
stwie nacz. wydz. pre^ydjaln. Śl. U.z. 
Wojew. dr. Saloniego te miejscowości w 
powiecie rybnickim, pszczyńskim i ka.o- 
wickiru, w- których miały miejsce zajścia 
przedwyborcze. P. Minister Składkow- 
ski odbył szereg rozmów z przedstawi
cielami władz i miejscowej ludnoścj oraz 
i  osobami, poszkodowanemi skutkiem 
7»‘jść. Po odbyciu konferencji z p. wice
wojewodą dr. Żurawskim p. Minister Spr. 
Wewn. odjechał do W arszawy.

Katowice. Min. Składkowski przy
był na Śląsk z Zakopanego, gdzie, jak 
wiadomo, na wypoczynku świątecznym 
p izebyw a Wojewoda Dr. Grażyński. — 
Święta spędził Minister Składkowski w 
Szczawnicy. Celem przyjazdu Ministra 
Składkowskiego na Śląsk było osob'ste 
zetknięcie się ze stosunkami śląskiemi, 
rembardziej, że wobec alarmów niemiec
kich zaczyna .interesować się niemi za
granica. Przyjazd Min. Składkowskiego 
jest też dowodem, że rząd centralny ży 
wo interesuje się Śląskiem.

Uitepstwa nie zaspokoją Niemców 
a wiec nie ustępować im.

Paryż. ( P A T ) Jacques Bainvdle 
zestawia na łamach .,La Liberte" bhaas 
•x4itykj zagran’cznej Nieirlec w ciągu 
-biegłego pótroeza. Polityka ta św<ad- 
ot y — zdaniem J .cqaesa  Bainvilla — 
o nowym ku’Sic ofenzywnym, zapow.e- 
a. iatiyrn przez dr. Curtiusa. We w s z y s t 
ek ch dziedzinach Nieni.y występowali 
„dkopjw ód ( ’. j. skarżący), Francji i a ,
przypadła w ud/.iale rola pozwanej, u w a 
żana powszechnie za mniej korzystną. 
Polityka niemiecka, dążąca do rewi ,,i 
oćk ta .ów  i granic w znao-.nej swej czę
ści skierowana jest przeciwko Puisce. 
Z Jakąż jednomyślnością katolicy nie
mieccy — p’sze Bainville — nienawidzą 
Polskę nie mniej od liberalnych demokra
tów z , Frankfurter Zeitung“. Socjalde
mokraci wysuwają jako pretekst swej 
polityki rzekon.ą dyktaturę Marszałka 
Płsudskiego, jakkolwiek dyktator ten 
uuał się w daleka podróż na wywczasy 
na co n*e pozwolili sobie nigdy ani Napo
leon, ani Mussolini, ani Primo de Rivera, 
ani nawet Woldemaras (w obawie 
> swoją władzę).

i Na styczniowej sesji Rady Ligi Na
rodów N.emcy wystąpią z żądaniem roz. 
toczenia opieki nao mniejszością niemic- 
■są, prześladowaną rzekomo na Górnym

Siąsku i w Poznańskiem. W  związku 
i  tern wyłaniają się dwie a lternatyw y: 
a'bo skarga niemiecka będzie odrzucona 
-  a wów..zas Niemcy oświadczą, -jak 
niegdyś na konferencji w Algesiras, że 
.nema dla nich sprawiedliwości i źe 
wzrastają ich krzyw dy i prześladowania, 
powodując rozpaczliwe posunięcia z !ch 
snony; albo skarga zostanie wzięta pod 
uwagę, a to byłoby równoznaczne z pod
jęciem rewizji granic wschodnich ze 
v szystkiemi jej konsekwencjami. Niech 
n:kt nie myśli — pisze Bainville — ażeby 
poświęcenie kawałka Polski uspokoiło 
iN emcy. Pow tórzyłaby się tu hisiorja 
s inek, za któremj pędzą zgłodniałe wil
le' Polityka niemiecka po.:iada w zana
drzu jeszcze jedną kwestję, którą z a 
mierza podjąć niebawem. W Poznań- 
skiem i na Górnym Śląsku jest pewna 
;c ś ć  mniejszości niemieckich, lecz w  
Czechosłowacji p rzebyw a w zwartej 
grupie 3 i pół miljona niemców dawnej 
outy. O tych ostatnich postanowiono 
tymczasem nie n.óv\;ć, jednakże pis/na 
h.tlerowskie wskazują na Czechosłow t- 
c.,ę jako na kraj, z Któiym po Polsce 
izeba się będzie natychmiast poracho

wać.

Rozpraw a w  sprawie golasowickiej’ 
odbędzie się 7 stycznia.

Katowice. (PAT.) Jak się dowiadu
jemy, rozprawa przeciwko 8 osobom, o- 
skarżonytn w związku z zamordowaniem 
komendanta posterunku w Golasowicach 
ś. p. Sznapki, rozpocznie się dnia 7 s ty 
cznia 1931 r. Do rozprawy powołano 
około 30 św iadków. Rozprawa potrw a 
prawdopodobnie 3 dni.

Przyjazd Venizelosa do W arszaw y.
Warszawa. (PAT.) Dnia 30 b m.

rano przyjeżdża do W arszaw y premier 
Grecji Łleutherios Venizelos wraz z rriał- 
żonką, dyrek.orem  departamentu puli- 
i>cznego Meliasem oraz sekretarzem 
esobistym Landrozem. Prem jer Veni- 
/elos, którego pobyt w W arszawie po
trwa trzy dni, zamieszka w hotelu Euro
pejskim.

Staszel-Polankow a nie bierze udziału 
w  zawodach.

Zakopane. (PAT.) Znakomita nasza 
narciarka, mistrzyni świata Bronisława 
Staszel-Polankowa, zwichnęła przed kil
ku dniami w czasie ćwiczeń gimnastycz
nych prawe ramię, wskutek czego nie 
bvdzie mogła dłuższy czas brać udziału 
w zawodach narciarskich.

Mistrz szachow y, AIjechin, ofiarą 
nieostrożności.

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki tutejsze 
donoszą z Ossiachu, że mistrz szachowy 
AIjechin padł ofiarą swej nieostrożności. 
Położył się on do łóżka, mając zapalony 
papieros ; zasnął. Od papierosa zajęła 
się pościel. Po wyłamaniu drzwi służba 
hotelowa znalazła Aljechina w stanie 
meprzytomnym. Doznał on licznych o- 
parzeń, lecz życiu jego nie zagraża nie
bezpieczeństwo.

1300 zabitych na Javie.
Batawia. (P A L ) Liczba zabitych 

a skutek wybuchu wulkanu Merapi obli
czana jest obecnie na 1300. Liczba ta 
obejmuje już kilkuset zaginionych Dez 
wieści. W u l k a n  jest w dalszym ciągu 
c /ynny. Cala okolica jest ewakuowana

Dla porovynama uaurrneinć należy, 
z t  ogólny p rzy ros t  na tu ra lny  w całej 
Polsce w latach 1921 do 1925 w ahał 
się w granicach od 12 do 18 na tysiąc.

Szczycim y się jednym z najw yż
szych przyrostów  naturalnych w Euro
pie i wśród 32 państw  europejskich zaj
mujemy jedno z pierwszych miejsc.

W  cyfrach po rów naw czych  z roku 
1928 w y ra ż a  się to następująco: 

Polska 30 ,000 .000  497 .000
Niemcy 63,0U0.000 442.000
Anglja 48 ,000 .000  200 .000
F rancja  40 ,000 .000  70.000
Nie posiadam y niestety s ta tystyki 

p rzyros tu  poszczególnych n a rodow o
ści w granicach współczesnej Polski i 
trzeba  się uciekać do w ykazów  w y z n a 

niowych, co daje n iedokładny obraz  
faktycznego stanu rzeczy  i tak .  w  roku 
192J na obszarze  Rzeczypospolitej 
Polskiej m ieszkało około

17 miljonów^ rzymsko-katolików'
3 mil jony greko-katolik  ów  
3 miljony p raw os ław nych  
2,5 miljon. ży d ó w  
1 miljon ‘ew angelików  

T e  g rupy  w yznan iow e w ykazują  
bardzo  c h a rak te ry s tyczny  przy to s t  
na tu ra lny , a  mianowicie w  latach 1923, 
1924, 1925 i 1926 praw osław ni m nożą 
się z gw ałtow nością  27,8 promil, (na 
tysiąc), rzym sko-katolicy przyrastają 
17,7 promil, greko-katoiicy  15,6 promil 
żydzi 12,1 promil, a  ew angelicy  6,5 
promil, czyli, źe kiedy rocznie p rzy b y 

wa w Polsce 3 2 5 .UUU rzym sko-ka to li
ków, równocześnie  p rzy b y w a  88 .000  
p raw osław nych , 48.000 g recko-ka to -  
lików, 34 .000  żydów  i 7 .000 ew ange 
lików.

Jeżeli ale rozczłonkujem y ten p rzy 
rost pod kątem  widzenia polskości na  
ziemiach wschodnich, to p rzekonam y 
się, że na p rzyras ta jących  tam co rocz
nie 140.000 praw osław nych  i grecko- 
katolików p rzybyw a zaledwie 30.000  
rzym sko-kato lików  i takt ten pozosta
wiony dotychczasow em u biegowi rze 
czy m usiałby odpoiszczyć zupełnie 
Polskę wschodnią.

S tan  ten musimy zmienić w  imię do
bra  Ojczyzny, P a ń s tw a  i społeczeń
s tw a  polskiego.



TELEGRAMY. Kanclerz niemiecki ob'edzie ziemie graniczne.
Obywatele państwa papieskiego.
Citta del Vaticano. (PAT.) Z os ta t

niego spisu ludności w a tykańsk ie j  w y 
nika, że obyw ate lam i now ego p ań s tw a  
jest 495 włochów, 118 szw a jcarów , 8 
francuzów , 8 niemców. 3 h iszpanów , 2 
ho lendrów  1 abisyńczyk, 1 n o rw eg  i 1 
austrjak. U w łochów  najpow ażniejszą 
grupę s tanow i korpus żandarm erii pa
pieskiej, z łożony z 150 ludzi, tak jak 
g iu p a  obyw ate li  narodowości szw ajcar-  
skiej, uznanej jako  taka w  spisie, sk łada 
się w yłącznie  z cz łonków  gw ardji szw a j
carskiej. A b isyńczyków  w gruncie rze
cz y  jest 12, lecz jedynas tu  z pośród nich 
p rzyna leży  terytoria ln ie  do kolonii wło
skiej Fritrei i z tego względu uw ażano  
ich za by łych  obyw ate li  włoskich. y

Usiłowany mord polityczny w Rumunii
Bukareszt. (PAT). W  Rumunji do 

redakcji dziennika „A devaru l“ zjawił się 
pew ien m łody człow iek, k tóry  ośw iad 
czy ł,  że pragnie widzieć się z dy rek to rem  
w y d a w n ic tw a  Socorem . Z aprow adzony  
do gabinetu  studen t w ręczy ł  d y re k to ro 
wi petycję  a  jednocześnie w yc iągnął  re 
w olw er.  Socor dostrzeg ł jednak ten ruch 
ł dom yślając się zamachu, podbił rękę 
s tudenta , k tó ry  dał d w a  s trza ły  w po
w ie trze .  P o d czas  walki, jaka  się wy w ią
zała , d y re k to r  Socor uderzony  został 
kolbą rew o lw eru  w głowę. Napastnik zo- 
sfał rozbrojony przez  personel red ak 
cyjny, k tó ry  nadbiegł na huk w ystrza łu .  
S p raw c a  zam achu niejaki D um itresco li
czy  lat 18. Zeznał on, że został w ys ła -  

‘ny przez jednego z p rzy w ó d có w  ruchu 
p rzec iw żydow sk iego  zwolennika prof. 
Cuza, ad w o k a ta  Leffera, polecając mu 
dokonać zam achu, na Socora , nieprzeje
dnanego p rzec iw nika  prof. Cuzy.

Sowiety nie opłacają urzędników.
M oskwa. Przesilenie  finansow e w 

Sow ietach p rzyb ie ra  coraz  groźniejsze 
rozm iary . P rac o w n icy  sowieckich in- 
s ty tucy j naukow ych, profesorowie w y ż 
szych  uczelni i u rzędnicy adm inis tracy j- 
n ’ od dwóch m iesięcy nie otrzymują pen
sji. W skutek  braku  gotówki w strzym a- 
ro dalsze inw estycje (nowe p rzedsię
wzięcia) przem ysłow e. P on iew aż  uloko
wanie obligacyj ostatniej pożyczki so
wieckiej zakończyło  się niepowodzeniem, 
kom isarja t skarbu  postanowił rzucić na 
ry n e k  zw łaszcza  wiejski, w iększe zapa
sy  wódki, celem w yciągnięcia  gotówki 
oc włościan. W ładze  sowieckie spodzie
w ają  się, iż w  zw iązku ze świętami Bo
żego Narodzenia, u rzędow o zw alczane- 
rpi przez  zw iązek  w ojujących bezbożni
ków, ludność zakupi w iększe ilości w ód
ki, co pow iększy  w p ły w y  z monopolu 
sp iry tusow ego do skarbu  sowieckiego.

Berlin. (PAT.) Zapow iedziana po
dróż kanc le rza  Rzeszy Bruninga po ob
szarach  niemieckich prow incyj w schod
nich rozpocznie się dnia*4 s tyczn ia  1931 
roku. W  dniu tym  kanclerz, k tó ry  baw i 
obecnie na urlopie św ią teczn y m  w 
S chw arzw aldz ie ,  powróci do Berlina, 
poczem niezwłocznie uda się w  drogę. 
W  podróży  to w arzy szy ć  będą kancle
rzowi m inistrow ie T rev iran u s  i Hirtsie- 
fer jako kom isarze  rządu  R zeszy  i P rus  
dla p row incyj wschodnich p rezyden t  
b an k u  R zeszy  L u ther  oraz  d y rek to r  
T o w a rz y s tw a  kolei niemieckich D orp- 
mueller. W edle  komunikatu prasow ego  
kanclerz  pragnie p rzed ew szy s tk iem  po
informować się na miejscu o sytuacji go
spodarczej obszarów  wschodnich. W

czasie sw ej podróży  jednak — jak za
znacza „Germania*1 —  kanclerz nie po
minie okazji, ażeby  zapoznać się również 
z panującemi na pograniczu wschodm em  
stosunkami, o ile w chodzą  one w zakres  
polityki zagranicznej. P ie rw sz y m  e ta 
pem podróży  kanclerza będzie P om era- 
r j a  i M archje Graniczne. W  drodze po
w rotnej p rzez  P om orze  Polskie , Kan
clerz w raz  z tow arzyszącem j mu oso
bami wyjedzie następnie na zw iedzenie 
cbu niemieckich śląskich prowincyj. 
P lan  podróży  po Śląsku przewiduje p rz y 
jęcia w Opolu. Gliwicach, Bytomiu, Ra- 
c :borzu i W rocław iu . W  dniu 11 stycz- 
n a  oczekują pow ro tu  kanclerza  do B er
lina.

Marsz, Joffre na łożu śmierci.
Paryż. (PAT.) D oktorzy, czuw ający  

p rzy  łożu m arsza łka  Joffra dostrzegli 
dziś o świcie na tw a rzy  chorego skurc/,, 
św iadczący  o  rozpoczyna jącym  się pa
raliżu. Dzięki energ icznym  zabiegom, 
r iebezp ieczeństw o  udało się chw ilowo 

ażegnać. L eka rze  w y raża ją  podzi w 
d 'a  niezw ykłej żyw otności organizmu 
chorego, k tórego  siły jednak dobiegają 
tu. końca. W  ciągu ranka i popołudnia 
w dalszym  ciągu ca ły  sze reg  osób od
wiedziło mieszkanie m arsza łka  Joffra,

py ta jąc  o stan chorego. Król h iszpań
ski nadesłał depeszę.

P a ry ż .  (PAT.) Stan zdrow ia m ar
sza łka  Joffra jest beznadziejny. O go
dzinie 17.30 rozpoczęła  s 'ę  agonja (ko- 
t anie).

P a ry ż .  (PAT) Cała p rasa  w ieczorna 
poświęca długie a r ty k u ły  m arsza łkow i 
Jotfrowi, wyrażają*, uwielb enie narodu 
francuskiego dia tego, który w roku 1914 
ocalił cywilizację przed zagładą. ,

W ą g ry  la p o w la d a lą  s e ł id a r n e S i
s N emcami.

Budapeszt. (PAT.) Hr. Apponyi za 
m ieszcza na łamach św ią tecznego  nu
m eru „P es te r  L loydu“ ar tyku ł,  w któ
ry m  w sk azu je  na równoległość in tere
sów  Niemiec i W ęgie r w walce o p raw a  
mniejszości i p rzec iw ko  jednostronne
mu rozbrojeniu oraz  na terenie powol
nego. ale pew nego do jrzew ania  kwestji 
rewizyjnej. Autor zaznacza, że Niemcy 
m ogą w polityce wschodniej polegać je
dynie na W ęgrach .

P orusza jąc  sp ra w y  polityki w e 
w nętrznej W ęgier hr. Apponyi podkre- 
ś.a ciężkie położenie gospodarcze  kraju,

Znowu zamieszki w Ais erze.

który  najbardziej może ze wszystk ich  
kra jów  odczuw a k ry z y s  gospodarczy. 
P rzy c zy n  tak ciężkiego k ryzysu  dopa
truje się au tor w uienaturalnych grani
cach W ęgier,  będących  następstw em  
t iak ta tó w  pokojowych. Zdaniem Appo- 
r y i ‘ego konieczne jest zmniejszenie w y 
datków  państw ow ych . Opinja publicz
na — kończy au to r — musi zdać sobie 
.sprawę z n iezw ykle pow ażnego poło
żenia kraju i od niej to musi w yjść żą 
danie podjęcia polityki, k tó ra  będzie mieć 
ed w ag ę  zlikwidow ania tego położenia.

P aryż. PA T . Do „Matina*4 donoszą 
z Colom b-Bechar,  że dnia 24 bm. w ta rg 
nął na tery torjum  Algieru (kolonja fran
cuska w Afryce) oddział 200 jeźdźców 
m arokańskich z Tafilalet (grupa Oaz) i 
zaa takow ał obóz kra jow ców , w iernych 

I rządow i francuskiemu. Samoloty fran

cuskie z Colom b-Bechar o trzym ały  roz
kaz ścigania napastn ików, p rzyczem  dnia 
25 bm. zostali oni obrzuceni bombami i 
rozproszeni, ponosząc przy  tern d o 1 kii we 
s t ra ty  w zabitych j rannych . S tra ty  
francuskie są  bardzo nieznaczne.

Ałpine-Montan wypowiedziało pracę 
10 000 robotnikom.

Wiedeń. PA T. Na w czora jszem  po
siedzeniu R ad y  N arodow ej posei Len- 
dauer  zgłosił imieniem klubu H eim w ehry  
interpelację z pow odu w ypow iedzenia  
przez  Alpine-M ontan-Gesellschaft umo
w y  zbiorowej z pracownikami i zapo
wiedzi obniżki płac, zastosow anej w obec  
10 000 robotników i urzędników. Kanc
lerz Ender o św iadczy ł:  R ząd  śledzi ba
cznie trudne położenie austriackiego 
przem ysłu  że aznego i w ęglow ego i s ta 
ra  się usilnie u w yszukan ie  now ych  ry n 
ków  zby tu  dla w y tw órczośc i .  W  ciągu 
ro z p raw y  socjal - dem okraci zgłosili 
wniosek, ażeby  zam ykanie  przedsię
biors tw  p rzem y sło w y ch  mogło odbyw ać  
się tylko za zezwoleniem  rządu. W niosek 
uzyskał większość 77 głosów  na 142. Za 
wnioskiem głosowali socjaldemokraci, 
klub H eim w ehry  i jeden członek bloku 
Schobera. W ynik  g łosow ania  i ugrupo
wanie głosujących w y w o ła ły  w  Izbie 
sensację. _______

W obronie ziem 
wschodnich.

Apel Karola Huberta Rostw orow skiego.

Jako  p rezes  honorow y T o w a rzy s tw a  
O brony Ziem W schodnich, k tóre sw o- 
jem hasłem  „P olska  p rzedew szystk iem  
dia Polaków** zdobyła sobie wielu zw o 
lenników w e wszystKich dzielnicach 
Polski, w idząc jeszcze tu i ówdzie w a 
hanie w decyzji poparcia  tej wielkiej, — 
pożytecznej i zdaia od polityki stojącej 
akcji obywatelskiej, zw raca m  się do 
w szystk ich  moich Znajomych, Zwolen
ników i S y m p a ty k ó w , p rzy łączc ie  się 
proszę do tej akcji i zap isaw szy  się na 
cz łonków T o w a rz y s tw a  O brony  Ziem 
W schodnich, ofiarujcie mu sw oją w spół
pracę i sk rom ną w kładkę na cele T o w a 
rzys tw a , poto, aby ci Polacy, których 
Ukraińcy te rro ryzu ją  i niszczą, nie opuś
cili zagrożonych  ostoji polskości na 
wschodzie — p'oto, aby  widmo sep a ia -  
tyzm u nie groziło całości Rzeczypospoli
tej i poto, aby  historja nie potępiła po
w tórn ie  naszej obojętności.

Ręczę W am , że każdy  złoty, złożo
ny na cele T o w a rz y s tw a  Obrony Ziem 
W schodnich, to cegiełka, z k tórych  po
w stan ie  wielki gm ach ku chw ale  Oj
czyzny  i W aszej.

W szystk ie  przy jazne sp raw ie  obro
ny ziem wschodnich czasopism a proszę 
o przedruk  tej o dezw y!

Karol Hubert Rostw orow ski 

P re z e s  honorow y T. O. Z W.

BRANIBOR.
124) (Ciąg dalszy)
S łonko tu jasne, koniki polne grają, 

p rzekw ita  lato; obok b a rw n y ch  kw ia tów  
w idać zeschłe chabiny w iosennych  traw , 
w idać s trączki w yk , suche i na  ziemię 
rozsypujące się nasiona.

Brodzi łąką  dostojna m atrona , ziół 
szuka, znalazła  je.... ga rść  z iarnek sza le
nia ze zeschłych  łodyg nazbłerała , ziarn
ka maleńkie, kształtu , k tó ry  ogrodnik w 
zam ku bran iborsk im  sieje.

—  R ajnho ldz ie! Rajnholdzie! —  za
w o ła ła  głośno.

P rz e z  grabinę głos jej odpow iada:
—  Idę.
—  Z aprow adź  mnie do domu.
—  Z podziwu w yjść  nie mogę, dostoj

n a  pani...
—  Czem u się d z iw isz?
—  Co cię tu, księżno, w ten przeklę ty  

jar wiodło. S zatan  tam ślepiem wronich 
ócz w niebo patrzy .

—  L eków  na ziemnicę szukałam .
—  C zy  tak ?  C zem uż nie pozwoli 

łaś, żebym  cię zaprow adził.
— Z sza tanem , k tó ry  mi lekars tw o  

dał, m usiałam  się rozmówić.
—• T y  p an i? !  Z sza ta n em ?!
—  Tak.

—  W  imię Ojca i Syna... 
. . . . * • • • •

W y w a rz y ła  Kunigunda szaleń, do 
mętnej cieczy wcisnęła sok z czarnych  
jagód wroniego oka, do czary  dała  dwie 
w arzechy  p rzaśnego  miodu, pilnie s łod
ką patokę z ohydnym  trunkiem  m iesza
jąc...

P rz y s z ła  do Adelajdy z m atczynym  
uśmiechem na ustach.

—  Zaw iniłam  w obec ciebie, córtfchno
moja...

— O depchnęłaś  mnie!
—  P rze b acz  mi. Czuję serdeczny  żal.
— M oja s try jno  droga.
—  Pij, moja córko  kochana, pij — 

rzekła, podając jej pełny kubek.
— Co to je s t?
—  L ek a rs tw o  na tw oją bezsenność. 

W iem, że dw ie noce nie spałaś, żal mi 
cię szczerze. Kocham cię, jak rodzone 
dziecko.

— Gorzkie...
—  Nie, nie. S łodycz, k w ia t  lipowy.
— Pom oże m i?
—  T ak  jest. W ypij do dna...
Kunigunda miała poczciw ość w tw a 

rzy, ręk a  jej tylko troch* drgała , ręka, 
k tó rą  podaw ała  k rasaw icy  jad... W zię ła  
czarę  Adelajda w ypiła  połowę...

— O h y J re !  Miód a ifcdnak...
—  Ti... d n a 1 W y z d ru w i jjesz.. Z aś ire sz  

Z atam uje łzy Zapomnisz...

—  K azałaś stryjno...
 Tak . Popłucz winem. Poplucz I

wypij. Tak . L ek a rs tw o  i wino przyniesie 
sen.

W zię ła  m atrona  z rąk  Adelajdy pustą  
czarę  i poszła  ku dębow em u krzesłu. U- 
s iadła  w niem, sk rz y żo w a ła  na piersi 
ręce  i na Adelajdę patrzy .

—  Lepiej c i?
— Jeszcze  nie.
—  Bądź spokojna. Dziś zaśniesz. 

 .
B yła  d ługa chw ila  ciszy.
Po tem  Adelajda p rze ta r ła  ręką  oczy, 

w s ta ła  i zaczę ła  się zbliżać do dębow ego 
krzesła . P a t rz a ła  na Kunigundę otw arte-  
mi oczami, sz ła  chwiejnie... rozszerzone 
źrenice .straszne... T ęczów ek  wcale nie 
widać, czarna  źren ica  pożarła  tęczów kę, 
okropne s trasz liw e  źrenice, jako dw a 
czarne  węgle błyszczą...

— Co ci je s t?
—  Nic, stryjno...
— Siądź, siedź spokojnie.
— Nie wiem sam a czem u w d a ł a m .
Z erw a ła  się Kunigunda, w zię ła  za rę 

kę Adelajdę i zap row adz iła  do dębow ego 
stołu.

— Siadaj.
M inęła chwila... chw ila  ciszy.
—  S try jno !  — krzy k n ę ła  Adelajda.
— Czego chcesz?
—  Ja... ja św ia ta  nie w idzę !!  Ja  cie

jie nie w idzę!!  O czy m am  ślepe!! J a  nic 
nie widzę. M gły! M gły! Sk rv  latają 
przede mną, o !! !

—  Siadaj. T o  m inie.
—  S try jn o !!
— Co się dzie je?
—  Ja... szaleję! J a  pijana jestem. Ja  

pos trada łam  zm ysły .
—  Bądź spokojna.
—  S try jn o !!  S try jn o !!  —- z a w o ła ła  o- 

k ropnym  głosem kochanka v\ lliejma.
— Nie k rzycz!
—  Boli! o k ro p n ie  boli.
—  J a k to ?
—  W  piersiach pali— W e  w nę trzno -  . 

ściach płomień e!!  2 a r  piekła we m nie!!

0 ! 0 !  » • t  ,  .K unigunda  z e r w a ła  się i leła z a m y k a ć  
w ie rze je .  O boje  d rz w i  p rz y m k n ę ła ,  z a su 
n ę ła  w rz e c ią d z e ,  z a ło ż y ła  ko łk iem  ż e la z 
ne z a s u w y .

— Nie wejdzie nikt....
P r z y s t ą p i ł a  do Ade'.aidv u ję ta  jej r a 

mię...
—  L ep ie j  c i r
A d e la jda  nie odpow iedzia ła  nic. J a k 

by tia chw ilę głos jej zamarł... W stała ,  
usta  ch w y ta ją  pow ietrze , w ne t upadła  w 
strasz liw ych  boleściach na ziemię, okro
pnie k rzy czy ,  s t ra sz n y m  głosem  i bełko
tem o pomoc woła.

(C ią gdalszy  nastąpi).
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Sylwestra  
i Melanii Wd.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.44; o godz. 15.34 
K s i ę ż y c a o godz. 12.07; o godz. 3.11

■— Przepisy wykonawcze o rzeczo
wych świadczeniach wojskowych. Mini
sterstw o spraw wojskowych, przemysłu 
i handlu oraz inne zainteresowane mini
sterstw a, w ydały  rozporządzenie, <awie 
rające przepisy w ykonaw cze o rzeczo
w ych  świadczeniach wojennych. Delega
ci ministerstwa spraw  wojskowych mają 
wstęp każdego czasu w porze dziennej 
do wszystkich przedsiębiorstw państwo
wych i posiadają prawo rozpoczęcia 
sw ych czynności bez względu na to czy 
właściciel :csi obecny. Przysposobienie 
przedsiębiorstwa do przejścia na produk
cję woje   I. j  działalność woje ną po
lega przedewszystkiem na projektowa
niu lub dokonywaniu konserwacyj, oraz 
aktualizacji wszelkich zmian w budyn
kach, maszynach, urządzeniu technicz- 
nem itp. Przygotow anie do produkcji wo 
jennej i przysposobienie na produkcję wo 
jenną zakiaćńw elektrycznych ma być 
dokonywane wedle w skazów ek zainte
resowanego ministerstwa.

—  Ubezpieczenie społeczne. Wspólna
delegacja centralnej Organizacji p racow 
ników umysłowych i polskiej konfedera
cji pracowników umysłowych, była przy 
jęta przez ministra pracy i złożyła na je
go ręce memorjał, zawierający kry tycz
ny pogląd organizacji pracowników u- 
m ysłowych w stosunku do projektu po
wierzenia kasom chorych czynności, jak 
przyznawanie i wypłata świadczeń na 
przypadek braku pracy, ustalanie obo
wiązku ubezpieczenia, ściąganie składek 
ubezpieczenia pracowników umysło
w ych  i inne.

Organizacje pracowników umysło
wych domagają się pozostawienia tych 
czynności nadal zakładom ubezpieczeń 
pracowników umysłowych.

—  Świadectwa złotnicze. Ministrowie 
przemysłu i handlu oraz skarbu w prow a
dzili t. zw. „świadectw a złotnicze". Złot
nicy, handlującv wyrobami złotniczemi, 
wytapiacze złota i srebra, zegarmistrze 
antykwarjusze, lombardy, sklepy dewo- 
cyjne i wogóle wszyscy handlujący nie- 
n.i, obowiązani są przed rozpoczęciem 
swych czynności, złożyć deklarację w u- 
rzędzie probierczym i uzyskać t. zw. 
św iadectwo złotnicze.

— Samochodowe pogotowie ratunko
we. Minister „ raw  wew nętrznych roze
słał do wojewodów okólnik w sprawie 
ratownictw a przy wypadkach samocho
dowych. Minister poleca, ażeby władze 
samorządowe zorganizowały pogotowie 
ratunkowe w miejscach, nie posiadają
cych należytej opieki lekarskiej i zaopa
tryw ały  je w najkonieczniejszy sprzęt ra" 
towniczy oraz zwróciły się do Polskiego 
Czerwonego Krzyża o odpowiednią ilość 
wyszkolonych pracowników w ra tow 
nictwie.

Województwo śląskie.
* Redukcje w przemyśle śląskim. Kry

zys w hutnictwie Śląskiem zaostrza się 
z każdym dniem. Cały szereg zakładów 
pracy wprowadził poza świętówkami sy 
stem dłuższych niepłatnych urlopów dla 
pracowników. Oprócz tego zwalnia się 
nadal robotników. Największe dotych
czas zwolnienia przeprowadzono w hu- 
c e „Pokoju". Z dniem 1 stycznia 1931 r. 
zostanie ponadto urlopowanych z tej hu
ty 3 000 robotników na przeciąg 6 ty
godni.

* Egzamina na komunalnych kursach 
dokształcających. W  dniach 6 do 11 
grudnia 19.30 roku odbył się egzamin 
końcowy na VII turnusie kursów do
kształcających dla urzędników admini- 
s racji komunalnej, pozostających pod 
nadzorem Śląskiej Rady Wojewódzkiej. 
Ma. turnus tern zgłosiło się ogółem 115

kandydatów , do egzaminu końcowego 
przystąpiło 64 kandydatów. Komisja eg
zaminacyjna przy współudziale prezy
denta miasta Katowic p. dr. Kocura oraz 
delegata Magistratu w Królewskiej Hu
cie p. dyrektora  Żurawika. uznała egza
min 46 kandydatów, 14 kandydatów eg
zamin nie złożyło, zaś 4 kandydatów od 
egzaminu odstąpiło.

Przemyt bibuły 
komunistycznej 
przed sądem,

Katowice. W  styczniu 1931 r. odbę
dzie się w Katowicach przed sądem okrę 
gowym rozpraw a o przem yt bibuły ko
munistycznej. W październiku rb. przy
trzymano w Skoczowie 6 agentów ko
munistycznych, k tórzy przemycali bibu
łę komunistyczną z Czechosłowacji na 
Górny Śląsk. Na ławie oskarżonych za
siądą: Florjan Świerzyna. Helena Kluzo- 
wa, P aw eł  Madzia, Anna Szlanerowa i 
Paw eł Słowik. Rozprawa budzi wielkie 
zainteresowanie.

«l €V

Z Śląskiego Komitetu Wojew. L 0. P. P.
Onegdaj odby ło  się zw ycza jne  do

roczne ogólne zgrom adzenie  p rogra -  
m ow o-budże tow e Śląskiego Komitetu 
W ojew ódzkiego  L. O. P .  P .  W  z e b ra 
niu wzięli udział delegaci wszystkich  
kom ite tów  pow ia tow ych  i miejskich, 
reprezentanci w ładz , organizacji spo
łecznych i p rasy . P rezes  komitetu pan 
w ojew oda  dr. G rażyńsk i pow itał ze
b ran y ch  i w  kró tk ich  s łow ach  skreślił 
p rog ram  prac  na rok 1931. Imieniem 
za rządu  g łów nego  przem ów ił w icepre
zes za rządu  dr.  Zenon M artynow icz, 
d y rek to r  P a ń s tw o w e g o  Insty tu tu  C he
micznego. U chw alono budżet, k tó ry  w  
dochodach i rozchodach  w ykazu je  su 
mę 480 .000  zł. Zestawienie dochodów  
i rozchodów  w ykazu je  n iezw ykłą  ż y 
w otność  kom itetu, jego w span ia ły  roz 
wój i realne podstaw y . W  tej sumie, tak 
w  dochodach jak i rozchodach  uw zglę
dniono składki członkow skie , ofiary, 
im prezy, dochody przedsiębiorstwa, 
Tydzień  i Dzień Loppu, urządzenie  lo
tnisk, budow ę lądowisk, sport  lotniczy, 
obronę przeciw lotniczą i p rzec iw gazo
w ą, p ropagandę, s typendja, o rgan iza
cję p laców ek now ych  i inne.

P ro g ra m  p rac  p rzeds taw ia  nam  s ta 
ły rozw ój L. O. P . P .  na Śląsku, jednak

jeszcze n iew spółm ierny  w  ilości swojej 
do liczby ludności Ś ląska  i ogrom u za 
dań L. O. P .  P .  D ochody  oparte  p rze 
w ażnie  n a  pozycji w p ły w ó w  s ta łych  tj. 
d robnych  sk ładkach  członkow skich. 
W  dziedzinie O brony  Przeciw lotniczej 
i P rzec iw gazow ej projektuje się w  roku 
1931 szkolenie in s truk to rów , o b se rw a 
to rów , pos te runków  obserw acy jno- 
m eldunkow ych  na terenie ca łego  Ślą 
ska. P o n a d to  przewiduje się u tw o rze 
nie kó ł szkolnych na  ca łym  Śląsku, o- 
tw arc ie  bibljotek szkolnych, m odelar
s tw o.

W  sporcie lo tn iczym  przew iduje  się 
zakup aw jonetek , urządzenie  rajdów , 
ku rsy  P W .,  treningi dla w yszko lonych  
pilotów i przeszkolenie w  cen tralnych  
szkołach  pilotów.

Krótki ten z a ry s  p rogram u na  rok 
1931 w ykazu je  dobitnie, że zarząd -ś lą 
skiego kom itetu należycie spełnia sw o 
je obowiązki, nada ł  organizacji tej z d ro 
w e p ods taw y  i p rzodujące miejsce 
w śród  w szystkich  organizacji społecz
nych na Śląsku. Zebranie  zakończono  
apelem do zg rom adzonych  o w y d a tn ą  
pom oc w  realizacji zam ierzeń  Ligi tak  
w ażnej d la  ob rony  kraju .

'fihraril przed
i w f  grypq!
‘panflavin w pastylkach

Oo nabycia we wszystkich aptehaclw

sali p. Tomasza Kosza bal m askowy. Za
rząd koła uprasza członków, sym paty- 
ków i publiczność o liczny udział w  balu, 
gdyż program jest obfitszy jak po inne 
lata. Czysty zysk jest przeznaczony na 
rozbudowę naszego lotnictwa. Zaprosze
nia nabyć można jeszcze u członków za
rządu pp. Ryborza i Koczego z Dębu. ul. 
Dębowa 57. Początek zabaw y o godz. 7 
wieczorem. P ro tek to ra t  nad zabaw ą 
przyjął naddyrektor kopalń, inżynier Sta 
dnikiewicz.

Obstrukcja.
Św iadectw a klwii'k dla chorych kobiet stw ier

dzają, że łagodnie przeczyszczająca naturalna 
gorzka woda „Franciszka.Józefa" daje znakomi
te rezultaty, zw łaszcza u położnic.

Z katowickiego
Ruch bezrobotnych.

Katowice. W listopadzie zanotowano 
w obrębie miasta Katowic 3324 bezrobot 
nych w tern 336 kobiet. Miejsc wolnych 
było ogółem 476. Pozbawionych zasiłku 
z funduszu bezrobocia zostało 728 męż
czyzn bezrobotnych i 16 kobiet. Z koń
cem listopada liczba bezrobotnych spa
dła do 2580 osób. Pomiędzy bezrobotny
mi znajdowało się 1 587 robotników nie- 
kwalifikowanych oraz 339 urzędników.

Otwarcie szosy.
Katowice. W  tych dniach ukończono 

i otwarto  Irogę z Katowic przez Wilhel
minę do Mysłowic, przyczem droga skró 
eona została o 2 kim. Magistrat mysło 
wieki zamierza po wybrukowaniu ul. To
warow ej skierować ruch kołowy rów 
nież na tę ulicę, przezco odciążona zo
stanie ul. Bytomska.

Zakończenie rozprawy sądowej w spra
wie katastrofy w kopalni „Hilebrand".

Katowice. Przed  sądem karnym w 
Katowicach odbyła się rozpraw a prze
ciwko inżynierowi Juroffowi, dyrektoro
wi kopalni „Litandra" z Nowej Wsi, któ
ry  w ystępował niedawno w procesie o 
katastrofę na kopalni „Hilebrand", jako 
rzeczoznawca z ramienia obrony. Inży
nier Juroff był oskarżony o obrazę pro
kuratora Kuleją, który w tym procesie u- 
zasadniał akt oskarżenia. W  czasie w y
głaszania -łowy przez prokuratora, in
żynier Juroff rzucił pod jego adresem

Postrzelenie.
Szopienice w  Katowickiem. Rzeźnik 

Tomasz Kuc zam. przy ul. Piaskowej 4, 
przechodząc z Krawczykiem M aksymi
lianem z Mysłowic obok parkanu swego 
ogrodu, został przez nieznanego osobni
ka dwukrotnie postrzelony i lekko ranio
ny w praw ą rękę i plecy. W  toku docho
dzeń ustalono, że 2 osobników usiłowało 
dokonać włamania do jego składu rzeź-

ze sali trzaskając drzwiami. Sąd skazał j nick'eso’ a będąc R oszen i  z obaw y 
Juroffa na 2 tygodnie bezwzględnego a - !przed przytrzym aniem  oddali dw a strza- 
resztU- ły, które trafiły Kuca.

Kradzież z  wlaman’em. 
Brzezinka w Katowickiem. Po w y-

Skazanie organisty.
Katowice. W  sądzie okręgowym w 

Katowicach odpowiadał w tych dniach 
organista Gruszka z Miedźnej, powiatu 
pszczyńskiego, oskarżony o to, że przed 
kilku miesiącami po nabożeństwie w 
miejscowym kościele przeszkodził w od
śpiewaniu hymnu państw owego przez 
młodzież. Nauczycielka zaintonowała 
hymn a Gruszka w tej samej chwili roz
począł grać co innego ną organach, aby 
śpiew udaremnić. Sąd skazał go na 14 
dni aresztu. Za to samo wykroczenie w 
zeszłym roku został skazany na 4 tygo
dnie aresztu ewangelicki organista z 
Pszczyny, W alter  Block.

biciu szyby w oknie włamał; się złodzie
je do mieszkania piekarza P aw ła  Szolka 

tkradli 630 zł gotówki oraz złoty ze
garek damski. O kradzież podejrzany 
jest niejaki Maks N. z Katowic.

Przedstawienie teatralne.
Bielszowice w  Katowickiem. H arcer

skie Kółko Teatralne przy hufcu Bielszo
wice urządza w niedzielę, dnia 4 s tycz
nia 1931 r. w sali nowowybudowanej p. 

i Lesza w Pawłowie, przedstawienie tea- 
1 tralne. Odegrana będzie sztuka ludowa 
| w 3 aktach p. t. „Prządka pod Krzyżem". 

Samobójstwo. | Sztuka ta, której całość przedstawia się
W ełnowiec w Katowickiem. Robotnik ; bardzo zajmująco i każdego zainteresuje, 

Henryk Sznajder zamieszkały przy ul. wykonywają najlepsze siły tegoż kółka. 
Józefa Bede . 9, powiesił się w tych i Reżyseruje p. K. Pawelczyk. Dekoracje,
dniach na pasku w mieszkaniu swej za
mężnej siostry W ojtyczkowej Elżbiety, 
zam. przy ul. Agnieszki. P rzyczyną  sa
mobójstwa było bezrobocie i choroba 
nerwowa. Sznajder usiłował już kilka
krotnie odebrać sobie życie, lecz zdołano 
mu w tern przeszkodzić. Zwłoki samo
bójcy odstawiono do kostnicy szpitala w 
Wełno wcu.

Bal maskowy.
Dąb pod Katowicami. S tarym  zw y

czajem urządza miejscowe koło L. O. P.

które się bardzo udały, są wykonane 
specjalnie do tej sztuki przez mistrza m a
larskiego p. Bataja z Bielszowic. Najlep
szą część . od względem technicznym 
stanowić będzie wspaniały efekt świetl
ny. Jako drugą sztukę obrano piękną peł
ną humoru p. t. „Bzik mojej żony". Poło
wę zysku z tegoż przedstawienia ofiaru
je kółko na budowę kościoła w Paw ło 
wie. Serdecznie zaprasza wszystkich o- 
bywateli -  Paw łow a  i okolicy na owe 
zajmujące przedstawienie zarząd kółka. 
Początek o godz. 7-ej wieczorem. O twar

kilka obelżywych słów i zaraz wyszedł IP . w  sobotę, dnia 3 stycznia 1931 r. w ic ie  kasy godzinr wcześniej.



ł  Kroi. nuty
Dodatkowe komisje poborowe.

Król. Huta. D yrekcja policji w  Król. 
Hucie podaje do wiadomości, że dodatko
we komisje poborowe dla m iasta Król. 
Król. Huty i pow. świętochłowickiego 
będą urzędow ały w  dniach: 14 stycznia,
4 lutego, 4 m arca i 8 kwietnia 1931 roku 
w lokalach P. K. U. w  Król. Hucie przy 
ul. Piastow skiej 3 od godz. 8-ej rano. 
W szystkie osoby, które swego stosunku 
do służby wojskowej dotychczas z ja- 
kichkolwiekbądź powodów nie uregulo
wały, powinne się w oznaczonych wyżej 
term inach staw ić do dodatkow ego prze
glądu.

Opłaty od ogierów, nie posiadających 
świadectw uznania.

Król. Huta. M agistrat m iasta Król. 
Huta podaje do wiadomości, źe od ogie
rów, nie posiadających św iadectw  uzna 
nia, będzie pobierana w roku 1931 opłata 
na rzecz Państw a. O plata wynosi 50 zł. 
od ogiera. Od powyższej opłaty wolne 
są : a) ogiery stanow iące w łasność P ań 
stw a, b) ogiery, które nie ukończyły 3 lat 
licząc od dnia 1 stycznia tego roku, w 
którym  się koń urodził, c) ogiery, biorą
ce udział w  wyścigach, konkursach i in
nych próbach koni, z wyjątkiem  w ystaw  
i pokazów, pod warunkiem , że posiada
cze ich w ykażą się zaśw iadczeniem  mi
nisterstw a rolnictwa, atw ierdzającem  u- 
czestnictw o ogiera w  tych próbach. Ma
gistrat w zyw a przeto w szystkich posia
daczy ogierów, podlegających opłacie,
1. aby w  czasie od dnia 1 stycznia do 
dnia 1 lutego (w łącznie) 1931 r. zgłosili 
je w  m agistracie, urząd policyjny, pokój 
nr. 24; 2. aby do dnia 1 kw ietnia (w łą
cznie) 1931 r. wnieśli do głównej kasy 
miejskiej opłatę w  wysokości 50 zł. od 
ogiera. M agistrat oznajmia jednocześnie:
1. że, kto w przepisanym  terminie, tj. do 
dnia 1 lutego (w łącznie) 1931 r. nie zgłosi 
ogiera, podlegającego opłacie, ulegnie 
karze pieniężnej do 100 zł. lub karze za
stępczej aresztu do 3 dni (art. 5 u staw y);
2. że, opłaty nieuiszczone do dnia 1 kwie
tnia (włącznie) 1931 r. będą zgodnie z o- 
bowiązującem i przepisam i ściągnięte 
przym usow o z doliczeniem kar za zwło
kę oraz kosztów  egzekucyjnych.

Bal morski.
Król. Huta. Liga M oiska i Kolonjalna 

oddział w  Król. Hucie corocznym  zw y
czajem  urządza w dniu 10 stycznia 1931 
roku w Król. Hucie na sali hotelu „Hr. 
Reden“, „Bal m orski1*. Ze względu na 
szczególnie uroczysty  charakter balu za
interesow anie zabaw ą jest ogólne. Z 
uwagi na doniosłość usiłowań królew sko. 
huckiego oddziału Ligi Morskiej i Ko- 
lot.jalr.ej należy się Pczyć z przychyliłem 
pizyjęciem  i poparciem akcji tak przez 
społeczeństw o jak ! stery  urzędnicze.

Obława policyjna.
Król. Huta. Ostatnie kradzieże i w ła

mania spow odow ały, że policja urządziła 
po zaułkach m iasta obławę. P rzy trzym a 
no cały  szereg osób, które nie mogły lub 
też nie chciały się wylegitym ow ać. P o
między aresztow anym i znajdowali się 
również tacy, k tórych policja noszukuje 
już oddawna. Poza tern osadzono w a- 
reszcie kilka osób w skutek nadmiernego 
użycia alkoholu.

Zagubiona teczka.
Król. Huta. Niem. konsul generalny 

w Katowicach doniósł policji w Król. 
Hucie, że przed kilku dniami, gdy jechał 
Samochodem od granicy polsko-niemiec
kiej przez Król. Hutę, Chorzów, W ełna- 
wiec do Katowic, zgubił teczkę, zaw ie
rającą akta. Na teczce znajduje się na
pis: „Deutsche Reichs und S taatsv tr-
v. altung**. W  razie znalezienia teczki, 
należy ją odd u: w najbliższym urzędzie 
.policyjnym wzgk bezpośrednio tnem. 
Konsulatowi generalnem u w Katowicach.

Kradzież trzewików.
Król. Huta. Hela Bu hbinderowa, za

m ieszkała przy ul. Ligota Górnicza 62 
.doniosła, że na wspomnianej ulicy, w 
crasie  je] chwilowej nieobecności, sxra- 
jruiono z woza na jej szkodę 27 par tr^e- 
.wików damskich i męskich, w artości 
około 300 zł. Policja prowadzi docho
dzenia.

Słowiańskie wykopaliska w Opolu.
W  prasie znajdujem y następującą 

wiadomość z Opola, gdzie, jak donosiliś
my już, Niemcy zburzyli daw ny zamek 
piastowski. Gdy doszczętnie zburzono 
m ury zamku, a pozostała tylko wieża, 
natrafiono na w prost sensacyjne odkry
cia, które cofają nas m yślą do IX. wieku. 
Jest to epoka polska, w  której Słowianie 
jako pierw si na Śląsku zdobyli się na za
kładanie miast. Jednem  słow em  odkry
to w yraźne ślady osady słowiańskiej.

Na początku b. m. archiw arjusz m ia
sta  Opola p. S teinert dał na terenie w y
kopalisk kilka bardzo objekty w nych w y
jaśnień w tej spraw ie wobec dosyć po
kaźnej grom ady słuchaczów . Pan archi
w arjusz opisał osadę mniejwięcej w ten 
sposób: O sada ta składała się z małych 
domków drew nianych, dochodzących do 
2 m etrów  wysokości. Każdy dom posia
dał tylko jedną, a najw yżej dwie ubika
cje. M ieszkańcy sypiali na skórach 
zw ierzęcych, ułożonych na ziemi, albo

też zawieszonych. M iędzy domkami pro
w adziły w ąskie ścieżki. U trzym uje się 
naw et zdanie, że w  obrębie tej małej osa
dy znajdował się także cm entarz. Znale
ziono bowiem kamienną trumnę ze szkie
letem ludzkim w postaw ie skurczonej i 
czaską przebitą gwoździem, co byłe da
wnym  zw yczajem  słowiańskim. Cała o- 
sada otoczona była ostrokołem . S tw ier
dzono, że pod śladami jeszcze widoczne- 
mi znajduje się trzy  do czterech w arstw  
osad zniszczonych. Ze śladów tych mo
żna jeszcze oglądać podłogi, resztki na
roży dom ków i ostrokoła. W ykopano 
także różne sprzęty domowe.

Mamy więc do czynienia z zaczątkiem 
m iasta Opola, założonego przez Sło
wian. W ykopaliska te są sensacją w ca
łej Europie. Pracam i nad w ykopaliska
mi kierują archeologowie z Berlina i 
W rocław ia. Z wiarogodnego źródła do
wiedzieliśmy się, że zwiedzili te miejsca 
już i polscy uczeni.

Zderzenie tramwaju z furmanką.
Król. Huta. Na narożniku ul. W oluo- 

jc i i Chrobrego z d e rz y  się tram w aj z 
m rm anką Jochom czyka z Chełmu pow. 
Pszczyna. W skutek zd mżenia przy tram 
waju w ybita została jedna szyba. W y- 
l i  dku w ludziach nie było.

Niezgoda sąsiedzka.
Król. Huta. Rodzina Bednarków z ul. 

Polnej 10 ży ła  od dłuższego czasu w 
niezgodzie z rodziną Grcm otków z tej 
samej ulicy pod nr. 12. By się zemścić, 
G rom otka wybii w mieszkaniu Bednar
ków 12 szyb, poczem siekierą rozbił 
arzw j m ieszkania i w yrządził inne jesz- 
:ze szkody materjalne. Grom otka po- 
c;ągnięty zostanie do kary.

Zderz .ia furmanek.
Król. Huta. Na ul. 3 Maja w Król. Hu

cie zderzyła się furm anka handlarza 
Franciszka Kuchty z furm anką Buch
walda. Kuchta spadł z wozu i uderzył 
głow ą o bruk tak silnie, że postradał 
przytom ność. K. odstawiono do domu.

Z 5wie’ochłowick ego
Oszczędności wzrastają. 

Świętochłowice. W  listopadzie 1930 
roku wkładki oszczędnościowe w Ko
munalnej Kasie Oszczędności w Święto
chłowicach w zrosły  o 34.366,52 złotych. 
Dnia 1 grudnia wkładki, złożone przez 
1486 stron, w ynosiły ogółem 8,649,740,06 
złotych. ,

Nowe znaki orjentacyjne.
W. Hajduki w Sw ^tochlow ick 'em . 

Na różnych ulicach W ielkich Hajduk u- 
staw iono nowe znaki orientacyjne w ce- 
i j  uregulowania ruchu kołowego. W  
związku z tern zamknięte zostały nie
które ulice dla samochodów ciężaro- 
V: ych.

Ważne dla właścicieli koni.
Wielkie Hajduki w Świętochłowic 

k em. W czasie od 31 grudnia 1930 ro 
ku począw szy wyłożona zostanie bsta 
kolejności właścicieli koni, którzy są 
obowiązani staw ić zaprzęgi do straży  
pożarnej w razie pożaru. W  tym sa
mym czasie można wnosić uzasadnione 
reklamacje.

Kradzież z włamaniem. 
Brzozowice w Św iętochłowickiem . 

Onegdajszej nocy włamali się nieznani 
spraw cy do restauracji Goreli Jana przy 
ul. P iekarskiej 10, skąd skradli 2200 pa
pierosów różnego gatunku, 100 cygar 
„La P in tu ra“, zegar stołow y i w y n b v  
■alkoholowe, ogólnej w artości około 500 
złotych.

Z Rybnick’ego
W yłożenie spisu poborowych rocznika 

1910.
Rybnik. Od 1— 14 stycznia 1931 roku 

będzie w yłożony w M agistracie w R y
bniku w pokoju nr. 3 spis poborowych 
rocznika 1910. Poborow i nie ujęci do
tychczas w spisie lub którzy niew łaści
wie zostali wpisani na listę winni zgła

szać się w .danym  terminie i urzędzie ce
lem uzupełnienia lub sprostow ania myl
nego wpisu. P rzedłożyć należy przytem  
odnośne dokumenty. G dyby zaś pominię
ty w spisie lub niew łaściw ie w pisany nie 
zgłosił się w  wyżej podanym  terminie, 
zostanie pociągnięty do kary.

Założenie S. M. P.
Panlówki w Rybnickiem. Z inicjaty

wy Wiel. ks. prob. Plewni z Paniów  za
łożono w Paniów kach Stow arzyszenie 
M łodzieży Polskiej. Zebranie zagaił 
Wiel. ks. prob. Plewnia. W ykład na te 
m at: „Cel i zadanie Stow. Młodz. Pol- 
skiej“ wygłosił p. Adamczyk. Patronem  
Stow, jest ks. prob. Plewnia. Skład za
rządu Stow, jest następujący: w icepa- 
tron p. kier. szkoły Św idrak, prezes drh. 
Bartoszek Franciszek, sekretarz  Rduch 
Jan, skarbnik M azurek Paw eł. Wiel. ks. 
prob. Plew nia zaznaczył, że brak  S tow a
rzyszenia w Paniów kach dał się bardzo 
odczuć. P . kierownik szkoły Św idrak 
przyrzekł zaopiekować się tak wznio
słem i niezbędnem stow arzyszeniem . 
W szyscy starsi obyw atele bardzo gorli
wie poparli akcję S. M. P. Na koniec 
W iel. ks. proboszcz Plew nia podzięko
wał w szystkim  za przybycie i przychyl 
ność.

Przedstawienie teatralne.
Turza w Rybnick Staraniem  miejs

cowego Tow. śpiewu „L ira“ odbyto się 
w drugie św ięto Bożego Narodzenia 
przedstaw ienie teatralne na sali p. Ko
walki. Sala była przepełniona. Gości po" 
w itał nauczyciel p. Sitek. P rzedstaw ie
nie wypadło dodatnio. Am atorzy w yw ią 
zali się ze sw ych ról znakomicie. Sztuka 
była bardzo ciekaw a i czarująca. To
w arzystw o śpiewu zasługuje na uznanie. 
P rzytem  zaleca się młodzieży, by w stę
pow ała do Tow. śpiewu, gdyż ono to pra
cuje kulturalnie-oświatow o, bez względu 
na przekonanie polityczne. Po w szyst- 
kiem nauczyciel p. Sitek podziękował za 
liczny udział, poczem zabrał głos naczel 
nik gminy p. Lasok, który  zachęcał do 
w ytrw ałej pracy i życzył tow arzystw u 
pomyślnego rozwoju. „Szczęść Boże 
placówce oświatow ej. Uczestnik.

Uslłowany zamach kolejowy.
Bełsznic„ w Rybnickiem. B yły kole

jarz Teofil Hanusch z Bełsznicy skradł 
klucz przetokowem u, kierującemu ru
chem zw rotniczym  na stacji kolejowej w 
Gorzycach. . czasie dochodzeń, prowa- 
dzonyca przez posterunek policji w Ro- 
gowie, Hanusch przyznał się do kradzie
ży, lecz nie chciał w yjaw ić, co go do 
niej skłoniło. Zachodzi przypuszczenie, 
że H. zam ierzał się zemścić na kolei za 
wydalenie go z pracy. Hanuscha osadzo
no w więzieniu pow iatow em  w W odzi
sławiu.

Pożar.
Gołkowice w Rybn’ckiem. W skutek 

wadliwego komina wybuchł pożar w po. 
s.adłości P aw ła  G rygierka. Ogień uszko
dził dom mieszkalny, stodołę i szopę. 
Szkoda wynosi około 4000 złotych.

Krwawa zabawa.
Dębieńsko Wielkie w Rybnick’em. 

W czasie zabaw y tanecznej w sali Jana 
Szym ury w Dębieńsku W ielk. 24-tetnl

.’mil Kajzer, zranił nożem posterunko
wego policji Ludw ika Stanosza. Nożow
nika pociągnięto do dopowiedzialności 
sądowej .

Z Tarrm órskiego
Sprawa kart cyrkulacyjnych.

Tarnow skie Góry. Zarząd policji w 
Tarnowskich Górach podaje do wiado. 
mości, że wnioski o w ystaw ienie kart 
cyrku 'acyjnych przyjm ow ane będą do- 
P’ero po 6 stycznia 1931 roku.

Nowy gmach Kasy Chorych.
Tarnowskie Góry. Nowy gmach ad

m inistracyjny Kasy Chorych na miasto 
i powiat Tarnow skie Góry doprowadzo
no pod dach. Obecnie przeprowadzone 
zastaną roboty instalacyjne około u rzą
dzeń wodociągowych, ogrzew ania cen
tralnego, oświetlenia elektrycznego itp 
\a  wiosnę podjęte zostaną roboty sto- 
arskie, otynkowanie w ew nętrzne i ze
w nętrzne, urządzenie biurowe j leczni. 
cze.

Koło akademików „Taraogórzan".
Tarn. Góry. W  Tarnow skich Górach 

powstało z inicjatyw y akadem ików, któ
rzy  byli absolwentami gimnazjum tarno- 
górskiego Koło akademików' „Tarno- 
górzan**. Koło uw aża, za swój cel pra- 
c t kulturalną i ośw iatow ą i pielęgnowa
li e życia tow arzyskiego. Dnia 23 gru
dnia odbyło się walne zebranie przy u- 
dziale członków i dyrek tora  gimnazjum 
p. Grzybowskiego. Zebranie uchwaliło 
Po w yczerpującej dyskusji statu t Koła 
cpracow any przez tym czasow y zarząd. 
I-odczas dyskusji przem ówił dość ob
szernie na tem at pożyteczności Koła i 
cucha organizacyjnego młodzieży p. dy
rek tor gimnazjum G rzybow ski, który  
p izyrzek ł współpracę z Kołem w imie- 
r  u swoim oraz grona profesorskiego. 
Zebraniu przew odniczył kol. p. Józef 
Mocny student U niw ersytetu Poznań
skiego. Po  uchwaleniu statu tu  p rzystą
piono do w yboru nowego zarządu, w  
skład którego weszli: P rez. p. Józef Moc
ny, w iceprezes p. A. W ojciechow ski; se
k retarz  kol. p. Józef S kow ron ; skarbnik 
kol. p. Romuald Paczula. Do komisji re
wizyjnej w eszli: pp. P io tr Liwowski, 
A rtur Hanneman j Adam Bieżanowski. 
P e rw sz y m  publicznym w ystępem  Koła 
jest zabaw a taneczna, k tóra się odbędzie 
dnia 10 stycznia 1931 roku, w „Hotelu 
Pod Lipami**. Następne zebranie nazna
czono na dzień 3 stycznia 1931 roku o 
godzinie 5-tej wieczorem w gmachu gim- 
t azjum państw owego. Po  krótkiej dys- 
kusji zebranie zamknięto.

Kradzież roweru.
Kozłowa Góra w  T am ogórsk. Dnia 

22 bm. na kopalni „Brzozowice**, skra
dziono na szkodę Bernarda Musialika 
row er męski marki W . K. C. nr. 1148500. 
O strzega się przed nabyciem  skradzio
nego roweru.

Z Lub’iniecklego
Sprostowanie.

Dębowa Góra w Lubliniecklem. W e
dług korespondencji z dnia 20 grudnia rb. 
wym ieniono gminę D ębow ą Gorę jako 
najmniejszą w pow iecie lublinieckim. 
W prawdzie ludności ma tut. gmina naj
mniej na 42 gminy w pow iecie, jednakże 
co do obszaru to jest na siódmem miejs
cu i ma 1325 ha.

Z Cieszyńskiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Skoczów w Cieszyńskiem. Na drodze 
prow adzącej do Skuczow'a znaleziono w 
stanie nieprzytom nym  robotnika Józefz 
M otyczkę z Skoczowa. Nieszczęśliwy 
zmarł, nie odzyskaw szy przytom ności 
P rzyczyną zgonu było prawdopodobnie 
; strucie alkoholem. Zwłoki obłożone 
aresztem .

Popiera: prawi loimi
i  t a m



Budowa kościoła 
katolickiego w Olzie.

Wioska Olza w powiecie rybnickim 
jest położona w malowniczej okolicy nad 
rzeką Olzą i Odrą, w trójkącie histo
rycznym stykających się granic trzech 
państw : Polski, Czechosłowacji i Nie
miec. Przez miejscowość przechodzi 
kolej: Rybnik-Wodzisław — Annaberg i 
kolej boczna: Pszów-Brzezie. Przed k.l- 
ku laty kopalnia Anna z Pszow a w ybu
dowała tutaj kolonję dla swoich robotni
ków na terenach będących jej własnoś
cią. Miejscowość liczy 1400 mieszkań
ców zatrudnionych przeważnie w rolnic
twie i na kopalniach w Psaowie i Emie. 
Lud jest pracowity. Na czele gminy je$t 
bardzo troskliwy naczelnik pan Hadaś. 
btaraniem jego jest podnieść gminę w y 
soko pod względem kulturalnym i gospo
darczym. Praca ta połączona jest z 
wielkiemi trudnościami, gdyż gmina jest 
położona od ośrodków narodowo-kultu- 
ralnych, zaś bliska granica czechosłowa
cka i niemiecka nie wypływają budująco.

Miejscowa szkoła powszechna jest 
niewystarczająca na wielką liczbę dzie
ci. W ymaga ona rozbudowy lub wybu
dowania nowego gmachu szkolnego.

Jeszcze więcej ujemnie na cały j - 
sirój gminy wpływa brak kościoła dla 
wyłącznie katolickiego ludu Olzy, która 
przyłączona jest do parafji Gorzyc-Ślą
skich o przeszło 7 kim. oddalonych od 
gminy. Z powodu tego bardzo mała lioz- 
ba obywatel] może*korzystać z tak bar
dzo korzystnie wpływających na ustiój 
duszy ludu, nauk Kościo.a. S tarcy j dzie
ci pozbawieni są tej opieki zupełnie. .

. Od kilku lat ks. proooszcz Lackow- 
ski z Gorzyc i obywatele Olzy starali 
■s ę o wybudowanie kościoła. Zawsze 
jednak różne przeszkody, choć błahe się 
znalazły i unicestwiły to wzniosłe i 
zbożne przedsięwzięcie.

Wreszcie wskutek usilnych zabiegów 
naczelnika gminy i obywateli zwołano 
zebranie, celem założenia towarzystwa 
budowy kościoła katol'ckiego w Olzie.

Zebranie odbyło się w niedzielę, 21 
grudnia br. na sali p. Lasaka przy udziale 
l.cznych obywatelek j obywateli.

Zebranie zagaił naczelnik gminy pan 
fiadaś, przewodniczył kier. szkoły pan 
Poppe a sekretarzował p. Goik naczeln. 
stacji j p. J. Krakówka. Referat na te
mat budowy kościoła wygłosił p. M aksy
milian z Rybnika, przedkładając równo
cześnie określenie statutu towarzystwa. 
Tu podstawie którego rozwinąć się ma 
akcja budowy. Statut przedłożony w y
kazał wszechstronne wymagania, zo
stał jednogłośnie przyjęty, a temsamem 
obywatele zgodzili się na założenie to
w arzystw a budowy kościoła katolic
kiego — prawdopodobnie pod w ezw a
li em Matki Boskiej Królowej Pokoju, 
bowiem na ustach miejscowego ludu 
utrzymuje się dawna legenda, która mó
wi, że widziano Matkę Boską płynącą 
w obłokach, a zatrzym awszy się nad 
Olzą zniknęła.

Niech ten cudowny moment pobudzi 
katolickie serca Olzan do miłej w y trw a
łe, i of.arnej pracy tak, żeby kościół ot«- 
tiął jaknajprędzej.

Do zarządu, który spraw ą bud iwy 
n a  pok.erować wybrano prezesem: p J 
hadas  a, „a zastępcę p. J. Krakówkę, 
sekr. p. K. Poppego kier. szkoły, zast. 
p. P. Goik nacz. stacji, oraz czternastu 
łć wników: pp. E. N.kel, A. Burda, J. Ry- 
mer, W. Mrozek. F. W arzeszka, J. Ciu- 
raj, J. Siedlaczek, A. Hanak, J. Lasak, 
Ii. Kwaśnica, F. Chlćb.sz, K. Krawiec, 
K Matuszek i A. Giuraj.

Jako członków ho surowych w ybra
no: Ks. prob. Lachowskiego, p. Wyglen- 
dę, starosię, dyr. kopalń' Anny, p. W. 
i inca, insp szkol, i p. J. Dziubę nacz. 
okr. z Wodzisławia. Szczęść Wam Boże 
Rodacy! Obecny.

Sprawy kościelne i] Ze Śląska Opolskiego.

Pielgrzymka robotników polskich 
do Rzymu.

JEm. Ks. Prym as powierzył zorgani
zowanie pielgrzymki robotniczej z całej 
Polski do Rzymu z okazji 40-lecia ency
kliki „Rerum Novarum" ks. Cz. Michało
wiczowi, sekretarzowi jenerainemu 7 w. 
katolickich Tow arzystw  Robotników 
Polskich w Poznaniu (św. Marcin 69, 
ttl. 20-82). Generalny sekretarz ks. Mi
chałowicz poprosi do współpracy przed
stawicieli centralnych organizacyj ro
botniczych, oświatowych ; zawodowych, 
stojących na gruncie katolickim. W tym 
celu zwołana będzie niebawem wspólna 
Konferencja, na której powstanie komi- 
•et centralny i omówione zostaną bliż
sze szczegóły. Obecnie toczą się już 
pertraktacje w sprawach ściśle technicz
nych. Pielgrzymka projektowana jest 
na 12 dni. Chodzi o to, by robotnicy mo
gli skorzystać z przysługującego im 14- 
dt iowego urlopu. Wyjazd ma nastąpić 
około 10 maja 1931 roku. Program prze
widuje zwiedzenie Wenecji, Rzymu (4 
do 5 dni) i w drodze powrotnej Assyżu, 
Loreto i Padw y. Koszta podróży zo
staną podane po ich dok'adnem ustaie- 
r  u. Informacji w sprawie pielgrzymki ro
botniczej zasięgać można pod adresem 
skróconym: Robotnik — Poznań, św. 
Idftrcin 69.

Kurs duszpasterski
dla duchowieństwa całej Polski.

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym urządzi Związek Kapłanów 
,.Unitas“ na archidiecezję gnieźnieńską 
. poznańską w dniach od 10 do 13 lute
go 1931 r. w Poznaniu kurs duszpaster
ski dla duchowieństwa całej Polski.

Stosownie do życzenia j polecenia 
jEm. Ks. Kardynata P rym asa  przedmio
tem kursu przyszłorocznego będzie ak
tualna w Polsce spraw a sekciarstwa i in- 
nowierstwa.

Program  kursu, oraz inne szczegóły 
poda się do wiadomości w styczniu przy
szłego roku. Zgłoszenia na kurs należy 
kierować już teraz pod adresem: Zwią- 
z ik  Kapłanów „Unitas“, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 22.

Związki młodzieży katolickiej 
we Włoszech.

Życie organizacyjne młodzieży ka
tolickiej we Włoszech w ciągu dwóch 
ostatnich lat wykazało dalsze wielkie 
[ostępy. Założono 795 nowych kół; 
liczba członków wzrosła o 50.000 \ w y

nosi obecnie 140.000. W roku 1928 kan
dydatów było 80.000, dziś jest ich 
102.000. Związek młodzieży katolickiej 
v. ydaje dwa miesięczniki i dwa tygod- 
r  ki.

Nowe cudowne uzdrowienie 
w Lourdes.

W śród uzdrowień, ostatnio oficjalnie 
stwierdzonych przez urząd medyczny 
w Lourdes, szczególną uwagę zwraca 
fakt uzdrowienia Alicji Guillaumin z Va- 
l.gny (Allier). Pochodząca z rodziny 
gruźliczej dziewczyna ma obecnie lat 18. 
Cd 14 roku życia, na całem ciele okryta 
była otwartemj ranami. Zgodne świa
dectwa lekarzy, którzy ją cały czas le
czyli, twierdziły, że stan chorej jest nie
uleczalny, wszelkie bowiem próby za
wiodły.

Po przybyciu do Lourdes j pierwszej 
kąpieli rany widocznie zaczęły się za
mykać, a w ciągu tygodnia już tylko 
b izny świadczyły o poprzednich ranach. 
Lekarze zarówno ci, którzy chorą przed 
przybyciem do Lourdes leczyli, jak ' ci, 
,.ą ją w urzędzie medycznym w Lour- 
ces badali, zgodnie stwierdzili całkowite 
v yleczenie, co potwierdziły również ba
dania radiograficzne.

Kongres katolików niemieckich w r. 1931.
Komitet organizacyjny 70-go kon

gresu katolików niemieckich zamierza 
zwołać ten kongres do Norymbergii na 
czas od 26 do 30 sierpnia 1931 roku. Do- 
r ładne ustalenie terminu nastąpi po po
rozumieniu się tego kom tetu z komite
tem centralnym.

Nowi męczennicy w Chinach.
Jak donosf Agencja Fides, został po

wieszony przez bandytów kapłan chiń
ski Marek Ho, z Apostolskiego Wikarja- 
tu w Puchi. W październiku jeszcze zo
stali straceni jeden z najstarszych ka- 

, planów pochodzenia chińskiego, 69-letni 
( Kin, wyświęcony na kapłana na 8 lat 
przed powstaniem bokserskiem i kapłan 
Czen, którego ścięto a następnie roz- 
ćwiartowano dla wydarcia serca. Ten 
ostatni kapłan pochodził z rodziny mę
czeńskiej, gdyż i ojciec jego zginął w 
okrutny sposób w roku 1900. W ten spo
sób liczba męczenników pośród ducho
wieństwa w Chinach od roku 1924 wzro
sła do liczby 30, (w tern 8 belgijczyków. 
7 włochów, 5 chińczyków, 3 am eryka
nów, 3 francuzów, 2 niemców i po jed- 
ry m  hjszpanie i irlandczyku).

Kto udziela koncesji monopolowych!
Wobec tego, te  niektórzy niewłaś

ciwie Kierują podania o koncesję (pozwo
lenie) na sprzedaż wyrobów monopolo- 
v ych (tytoniowych, alkoholowych) do 
Ministerstwa Skarbu, Ministerstwo to 
wyjaśnia:

Udzielanie koncesyj na hurtowną i 
netaliczną sprzedaż napojów alkohoio- 
v ych o ra /  na wolne składy solj (powia
towe), należy do kompetencji Izb Skar

bowych (Wydziału Skarbowego śląskie
go Urzędu Wojewódzkiego), udzielanie 
7 i.ś  koncesyj na handel detaliczny w yro
bów tytoniowych, (sklepy, i domowa 
sprzedaż) należy do kovpetencji Urzędu 
Skarbowych Akcyz i Monopolów Pań
stw ow ych; wreszcie dla przydziału lo
sów Państw owej Loterji Klasowej kom
petentną jest Generalna Dyrekcja Loter
ii Państwowej.

Koniec przymusowej gospodarki mieszkaniami
we W.oszech.

W e Włoszech zniesiono przymusową 
gospodarkę mieszkaniami i czynszami 
najmu (komornem). Przym usow a ta go
spodarka znaną jest u nas jako t. zw.
. ochrona lokatorów".

Zniesienie przymusowej gospodarki i 
przywrócenie właściciemm domów peł
nych praw odnośnie do ich własności 
i oprzedzone zostało stosownemi przy
gotowaniami. Postarano się przedewszy- 
s ‘kiem o dostateczną ilość nowych mie
szkań.

Budownictwo publiczne wykonywały 
powołane do tego instytucje, kapitał 
p ryw atny  pozyskano dla tej spraw y po

tanieniem kredytu i ulgami podatkowe 
mi; również nader zasobne zak ’ady 
ubezpieczeń pożyczyły na te cele pie- 
r ędzy. W ten sposób podczas 8-letnich 
n-ądów faszystowskich wystawiono 
okrągło miljon mieszkań. Z tego powu- 
cu, przy tak wielkiej ilości mieszkań, 
różnica czynszu (komornego w nowem 
a starem mieszkaniu nie jest wielką. 
Okoliczność ta spowodowała też — we
dług don.esień prasy — źe stosunkowo 
iralo jest wypadków, by właściciele do- 
i ów rozwiązywali ze starymi lokato- 
rami stosut ek najmu z powodu wysoko
ści czynszu.

Z Kozielskiego. 
Onegdajszej nocy spłonęły w Szczy

tach stodoły rolnika H. Greli i wdowy 
Fiorentyny Figler. Spaliły się również 
wszystkie maszyny. Prawdopodobnie 
został ogień podłożony.

*

W tych dniach w ydarzył się w Ko. 
źłu śmiertelny wypadek, którego ofiarą 
padł szofer Jan Dyballa. Zamierzał on 
przypiąć do samochodu ciężarowego do- 
czepkę, naładowaną Durakami, przy- 
czem doczepka ruszyła i przygniotła go, 
miażdżąc mu klatkę piersiową. Niesz
częśliwy zmarł.

Z Głubczyckiego.
Kolejarz Adolf Bartosch z Głogówka

?pinał wagony towarowe. W skutek 
własnej nieoględności dostał się pomię
dzy zderzaki dwu wozów i poniósł 
śrfiierć na miejscu.

*

Straże celne w Scłborowlcach (Steu- 
berwitz) zastrzeliły robotnika Kolarza, 
kolarz mieszkał tuż nad samą gran 'cą 

w fatalnym dla niego dniu spotkał się 
i kilkoma ludźmi, którzy czeskim straż- 
f kom znani byli jako zawodowi przemy
tnicy. Został on trafiony kulą karabino
wą w czasie, gdy wchodził do lasu. Wi
docznie nie słyszał nawoływań straż 
s ów. Przewieziony do szpitala w  O ra
wie, zmarł.

Z Kluczborskiego.
Na placu Nachod w Kluczborku jedei 

z gospodarzy uderzony został przez ko
li a kopytem w głowę tak, że zmarł po 
przywiezieniu go do szpitala. Nieszczę
śliwy sam zawinił wypadek.

*

Przed  sądem powiatowym w Klucz
borku toczyła się rozprawa przeciwko 
.enegatowj robotnikowi Feliksowi Du
dzie i niejakiemu Aurichtowi, których 
p.okurator oskarżał o obrazę i odgraża- 
i ie się naczelnikowi gminy Kościelisk 
polakowi Pielokowi. Duda po polskiem 
zebraniu wyborczem w Oleśnie, przy- 
3’ąpił do naczelnika Pieloka i począł 
v yzyw ać  go od zdrajcy kraju, oraz od
grażać, że go pobije. Na mocy tej de
nuncjacji, władze sądowe wszczęły śledź 
two przeciwko naczelnikowi Pielokowi, 
w końcu jednak prokurator musiał umo- 
tzyć postępowanie zhraku dowodów. 
Natomiast Dudę skazano na 30 marek 
grzyw ny za oszczerstwo.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 29 grudnia 1930 r.
D olar am erykański 8.89 zl. Funt sterlingów  

angielskich 43.21 zł. 100 franków  francuskich 
34.97 zł. 100 szylingów  austriackich 125.31 zł. 
100 koron czeskich 26.40 zl. 100 franków  szwai- 
carskicji 172.77 zł. 100 guldenów holenderskich 
358.55 zł. 100 belgów belgijskich 124.03 zł.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W  tygodniu od 20. 12 do 24. 12. spędzono na. 
targ i: buhaj! 151, w ołów 42, k rów  982. jałów ek 
75, cie lą t 131, nierogacizny 1560. O gółem 2941 
zw ierząt.

Płacono za jeden kilogram  żyw ej w agi: buha. 
je od 1,07 do 1,23 zl, w oły od 1,07 do 1,22 zł, 
krow y od 1,02 do 1,21 zł, 'a lów ki od 1,04 do 
1,24 zł, nieaogaciznę I gat. od 1,84 do 1,95 zl, II. 
gat. od 1.70 do 1.83 zł, Ul gat. od 1,56 do 1,09 zl, 
IV gat. od 1.40 do 1,55 zł.

T arg  ożyw iony. Tendencja zniżkow a.

Szczęśliwego Howege Roku 
życzą Szanownym Gościom, Przyja

ciołom 1 Znajomym

Dom [ M  afii Jospit"
E. ouchocki z żoną 

Katowice, ulica Jagiellońska 17 
W środę, dn a 31 grudnia 1930 r.

l i i  fc fii ifllBlDU
Początek o godzinie 9 wieczorem. 
Karty wstępu przy bufecie. Uprasza 
się o wcześniejsze zamow.enie stołów 

Koniec??



0 stosunki gospodarcze 
miedzy Niemcami 

a Wschodem Europy.
Donosiliśmy już o tem. że Niemcy 

podjęły ostatnio rozmowy z niektóremi 
państwami południowo-wschodniej Cuio. 
py w sprawie wzajemnych stosunków go 
spodarczych. P rasa  francuska wyciąga 
s 4ąd wniosek, że Niemcy dążą do stwo- 
r. enia unji celnej z Węgrami, JugosL- 
wją, Bu/garją i Rumunją. Przez  „unję 
celną4' rozumie się taki układ, że pań
stw a należące do unji nie opłacają sobie 
cła przy przewozie własnego towaru.

Spraw a stosunku Niemiec z niektó- 
remi państwami wschoJniemi była też 
omawianą na ostatniem posiedzeniu nie
mieckiego Związku Izb przemysł.-haudl. 
we Wrocławiu, 'l am — jak pisaliśmy — 
padły pod adresetrt rządu niem. żąda
nia, by zaprzestał wojny celnej z Pol
ską, jako szkudliwej dla Niemiec W 
związku z dyskusją na posiedzeniu ogła- 
S/a syndykat wrocławskiej Izby Przeiu.- 
Jlandl. Dr. Kriegenburg artykuł w któ
rym stw ierdza:

Dawny kierunek handlu ze wschodu 
ca ‘zachód z powodu cel amerykańskich
1 nadprodukcji Stanów Zjednoczonych, 
które szukają zbytu w Europie, zaczyna 
ccraz bardziej ulegać zmianom, lak  
Niemcy sprowadziły z Ameryki za 3705,5 
rnilj. marek towarów, tj. 27,6 procent 
swego importu i wywiozły do Ameryki 
z; 2093,£ milj. marek tj. 15,5 proc. swo
jego eksportu, gdy z krajów wschodniej 
Europy import wynosił 972,2 milj rnk 
(1,2 proc.) i południowo - wschodu.ej 
1198,2 milj. mk (9,1 proc.), zaś wywie- 
z ono do krajów wschodmej Europy za 
971,1 mik. mk. (7,2 proc.) i południuwu- 
v schodn.ej za 1685,1 milj. mk (12,5 proc.). 
W skutek tego bilans z Ameryką jest dla 
Niemiec bierny (mmej otrzymują za w>- 
wiezione towary, a więcej plącą za przy
wiezione) z państwami zaś wschodniej 
t południowej Europy czvnnny. Dr K. 
nadmienia, że gros zakupów stanow ą 
zboża amerykańskie, które się sprow a
dza mimo kryzysu rolniczego w Europie, 
upominając o tem, że państwa nim .o- 
ttnięte mogę tern mniej sprowadzać w y 
robów gotowych z Niemiec. Państw a 
cetknięte kryzysem  roiniozym zwołują 
konferencję celem obrrys'enia sposobów 
zarządzenia złu, jednakowoż wcbec bez. 
t.ych trudności projektowane porozu- 
rrienia ńie dochodzą do skutku. P r z e 
szkody, które stoją na dr'dlze do poro
zumień są zarówno nitury politycznej 
jak i gospodarczej. Tak Polska dąży do 
Wielkiej Słowiańszczyzny od morza 
Baityck!ego do Czarnego, w którejby 
miała kierującą rolę, Czechosłowacja ma 
mniejsze aspiracje i ogranicza się do Kie-

Człowiek, który robi złoto  
z naiwności ludzkiej.

W  Dfisseldorfie toczy się obecnie 
nadzwyczaj charakterystyczny proces 
Pizeciwko oskarżonemu o oszustwo trzy- 
dziestodwuletniemu farbiarzowi Henry 
kowi Kurschddgenowi z Hildtn, prze 
zwanemu „Fabrykantem  złota z Hilden4 
( .D er  Goldmacher von Hilden ).

Życiorys tego człowieka, który już 
pt ukończeniu trzeciej klasy wydalony 
byI ze szkoły ludowej z powodu braku 
zdolności, czyta się, jak fantastyczny ro
mans kryminalny.

Pomimo wprost niewiarogodnej pro
stoty doświadczeń jego, mających do- 
. odzić, że umie wyrabiać złoto, Kur 

schildgen potrafił wprowadzić w błąd 
poważnych rzeczoznawców, profesorów 
uniwersytetu, chemików wielkich prze
m ysłowców, polityków i finansistów. 
Dłód złota oślepił wszystkich.

W małej szopie, w Hilden mieściła 
s ę „pracownia44 Kurschildgena. Tam do
konywał swych doświadczeń, tam olśnie
wał swych klientów.

Pewnego dnia zgłosił się do jednego 
z profesorów uniwersytetu kulońskiego 
oświadczając, żę wynalazł sposób „na
dawania radioaktywności różnym cia
łom przez naświetlanie ich tajemnicze- 
mi promieniami44.

I rzeczywiście, po doświadczeniu, do- 
konanem pod kontrolą tego profesora 
i dwu jego asystentów, okazało się, że 

.eszanina przedstawiona przez spryt
nego oszusta a n e posiadająca przed 
doświadczeniem własności radio-aktyw. 
nvch (L j. takich, jakie wywołuje rad), 
nabyła po doświadczeniu własności ta
kich.

Zgłosiwszy się do pewnego chemika 
w Dusseldorfie, wmówił w niego, że po
trafi „wyrabiać złoto przez rozbijanie 
atomów44 (są to drobniutkie części każ
dego c ała) i nadzwyczaj prostą sztuczką

kuglarską, dowiódł rzekomo swego  
twierdzenia. Gdy zaś wymowny oszust 
zapewnił przytem, że mógłby, posiada
jąc środki, wyrobić złota tyle, de tylko 
1 otrzebowałaby Rzesza niemiecka na 
zapłacenie swych długów wojennych, 
oczarowany chemik opowiedział o nim 
osobom w'ybitnym w Diisseldoifie, które 
lak uwierzyły w „genjalnego44 wynalaz 
eę, że zgłaszały się nawet do banków 
oiisseldorfskich z zapytaniem, jak uloko
wać najlepiej miljony, które zdobędą.

W iara w oszusta tak wzrastała, że 
pewien adwokat diisseldorfski dał mu 20 
tysięcy, a pewien kupiec huriowny 50 
tysięcy marek na w yrób cennego krusz
cu. Nawet poza granicę Niemiec dotarła 
wiadomość o „fabrykancie złota". Pe- 
wien wielki przemysłowiec szwajcarski 
zaprosił od siebie Kurschildgena z rodzi
cu i utrzymywał go p rtez  cały iok, w y

płacając mu przytem po 2000 marek mie- 
sięcznie na doświadczenia. Ba. nawet fi
nansiści angielscy uwierzyli w sensacyj
ne wiadomości o „fabrykancie złota", 
otrzymane z Niemiec. Na ich zaprosze
nie Kurschldgen wyjechał pociągiem 
luksusowym do Anglji i przez kilka ty
godni mieszkał w jednym z pierwszo
rzędnych hotelów londyńskich na koszt 
owych finansistów.

Wkońcu wszakże, gdy n!e ukazywało 
s:ę obiecane złoto, łatwowierni którzy 
dali się wziąć na lep obiecanek Kur
schildgena, donieśli o zawodzą- dozna
nym władzom sądowym w Dusseldorfie 

bezczelny oszust dostał się do wię- 
z-enia.

Znamienne jest przytem, że rylko kil- 
a osób z tych, od których Kurschildgen 

wyłudził pieniądze, wystąpiło ze skargą 
przeciwko niemu. *

Może reszta wierzy dotychczas, że 
obiecany po,ok złota jeszcze spłynie na 
nich. Głupich nie sieją — sami się rodzą.

— to czyste, arom atyczne, 
nleopakow ane m y d ło  w 
p .aktycznych kaw ałkach, 
dla wybrednych i o szczęd 
nych Gospodyń I

Oo nabycia w każdym  
sk le p ie l
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TEATR I SZTUKA.
Teatr Pctski w Katowicach. 

REPERTUAR.
W torek, dnia 3u btn.: „G rzegorz D yndała4* 

premiera o go<^. 19,30.
Środa, dnia 31 bm.: „Szw ejk" o godz. 19.30. 
Środa, dnia 31 bm.: „Kewja S y lw estro w a 41 
o godz. 21.UU Sala P ow stań ców .
Środa, dnia 31 bm.: ..Rewja S y lw estro w a 44

godz. 23.UU w Teatrze.
C zw artek, dnia 1 styczn ia  1931 r.: „G rzegorz

Dyndała" o godz. 15,30.
C zw artek, dnia 1 styczn ia  1931 r.: „Noc mi

łości" o godz. 19,30.

Teatr Polski na prowincji.
W torek, dnia 3u bm.: „Marta" o godz. 19 30 

T arnaw skie G óry.
P iątek, dnia 2 styczn ia  „M anew ry Jesienne44, 

N ow y Bytuin o godz. 19.30.

ruwniciwa Malej Ententy aby szaoho- 
v.ać Austrję i Węgry. Jugosławja i Wło
chy dalej są na nieprzyjaznej stopie, guy 
\> szystkie państwa b a łk a ń s k ie  z niepo
kojem obserwują zbliżenie Włoch aO 
Węgier.

Czechosłowacja i Austrja konkurują 
>v zdobyciu rynków bałkańskich dla 
swych wytworów przemysłowych ; je- 
onocześnie ochiamają sw-jje rolnictwo 
\ \ re szc ie  pewną prziózktrdą w rozwoju 
stosunków handlowych są również prze
ciwieństwa narodowościowe i n’epew- 
pość rządów parlamentarnych, których 
k erunek zależnym jest od przypadko- 
v ych ugrupowań sił. Mimo to zdaniem 
amora myśl bloku Europy Naddunajskiej

(Donau-Europa) już się ugruntowała ł
czyni dalsze postępy.

Dr K. wyciąga z powyższych uwag 
wniosek, że Niemcy powinny zwiększyć 
swe zakupy towarów rolniczych na 

schodzie Europy i w ten sposób umo
żliwić temu wschodowi zakupno nie
mieckich wyrobów fabrycznych. Że to 
jest możliwe wynika choćby stąd, że z 
setnej Ameryki spro . adzafy Niemcy 
pszenicy za 400 miljonów marek a z 
państw naddunajskich za 10 miljonów.

Do uwag tych od siebie dodamy, że 
mimowoli są one potępieniem niemuc- 
h»ej polityki gospodarczej, która niepo
trzebnie i ze szkodą własną wywołała 
wojnę celną z Polską.

W  sprawie leczenia grypy.
G rypa panuje obecnie nagm innie w całej P ol

sce. Niema chyba m ieszkania, w którem by ktoś 
nie zapadł na lżejszą lub c ięższą  pustać grypy. 
W niektórwch m iastach szpita le są już prawie  
przepelijiojie chorym i na grypę.

W związku z panującą epidem ią codziennie  
czyta  się  lub s ły sz y  o kolosalnej liczbie środków  
leczn iczych  zalecanych przeciw ko grypie a 
przecież zaledw ie bardzu nieliczne z tych leków  
okazują się  istotnie skuteczne. B yłoby  jednak 
wprost zbrodnią tw ierdzić że  Jakikolwiek z za . 
lecanych leków  jest w stanie zastąpić lekarza) 
Każdy pow ażnie cherry na grypę  pow inien bez
w zględnie poradzić się  lekarza, bow iem  przebieg  
choroby, jak wiadom o, byw a c zę sto  zupetm e nie
przew idziany 1 m oże doprow adzić do niepożąda
nych powikłań. Jest rzeczą zrozum iałą samo 
przez s ię , że  chory na grypę, jako gorączkujący, 
pow inien leżeć  w łóżku. Znaczne ogólne rozbicie, 
2 jakiem grypa przebiega praw ie w e w szystk ich  
przypadkach, uniem ożliw ia chorym  grypow ym  
chodzenie i zm usza ich do jłoł.rżenia się  do łóżka. 
Liczne doleg liw ości, tow a rzy szą ce  zw yk le  gry 
pie można najlepiej z w a lczy ć  zapornocą środka, 
który okazuj jednocześn ie w p ływ  przeciw go
rączkow y i p rzec iw bólow y jak np. zapom ocą  
oryginalnej Aspiriny. Z ażyw anie takiego leku 
w pływ a pom yślnie nietylko na przebieg choroby, 
lecz usuwa rów nież i dokuczliw e bóle g ło w y  ł 
kończyn, charakteryzujące zw y k le  grypę. W ten 
sposób udaje się skrócić czas trwania choroby, 
złagodzić jej przebieg i um ożliw ić chorem u sz y b 
sze  p rzezw yciężen ie  dok uczliw ych  objaw ów  to. 
w arzyszących .

O ryginalne tabletki Aspirin — zaopatrzone  
za w sze  w znak ochronny w postaci k rzyż  iw ego  
napisu ..B ayer", um ieszczonego na każdem  opa
kowaniu i na każdej tabletce — są do nabycia  
we w szystk ich  aptekach.

Nakładem  tirrny Katolik" spółka w ydaw nicza  
z ugr -dp w Bytom iu Slask O polski -  Dru- 
kirtn: Drukarnia blasku, bp z ogr /dp Kato- 
w c e  ul Batorego nt 2 Telefon 878 -  Za re- 
dakcję odpow iedzialny: E ranciszek G o d j l a

w Król Hucie.

Sala Slaska
R e s t a u r a c j a

Teofil Balcerowicz

(Sala Powstańców)
Katowice, Piać Wolności 3

1

urządzam w Restauracji połączony z 
tańcem i różnemi niespodziankami, 

na który najuprzejmiej zapraszam.
Obfity bufet i wyborna kolacja.

Przyjmuje się zamówienia na stoły.

Gospodarz.

Fa b r y k a  Ch e m i c z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  
AP.KOWALSKI ' w a r s z a w a

Wolnym od wszelkich
bólów reumatyczn>cii, gośćcowych 
nerwobólów stanie się ten, kto 
używa systematycznie znakomite 

nacieranie p. n.

wszędzie do nabycia 
za flakon

po 3  zł.

Główny skład wysyłkowy na Polskę 
i Gdańsk: Laborat.ijum ihem . ap- 
tekaiza Mra Szym ona E delm ana  

w e  Lwow ie ectyrtska 16.

D o m — NERWOL
mieszka ny,
obejmujący 6 mieszkań, 
masywnie urządzony na- 
ychmiast do sprzedania. 
Ogłoszenia do Redakcji 
.Kato.ika* pod nr. lOu.

Chemika D-ra Eranzosa, jedyny radykal
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przecw

i f l c e i z  o t r z y m a n o  w
M usisz ukończyć nu.sv  
'Ul bo we korcspouden  

yjne im prot Sekuło. 
vtoza W arszaw a ż ó 
ł w i a  42 K uisy wvu- 
zają listow nie bu.hai 
•erji. ru.nunk <w ,ś-i 

kupieckiej K oresp.u  
.en cji handlowej sie- 
l .grafji nauk handlu 

p aw a kaligrafii p isa
ne na m aszynach to 
w aroznaw siw a m gieł 
-k iego trancusK eg 
r tiiu eck ieg o  pis w n  
c iam atyk i polskiej oraz 
.*k /ii.aiiji P o uk beze- 
.nu św ia d ectw o  Żądaj 
o t  prospektów

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi itp. żądać w aptekach. 
Wyr6b i główna sprzedaż

Apteka M koiascha
l w ó w ,  A o p e r  i u a  1 .

W. K A M IN SK I
Skład kontekcji męskiej i damsk.

i pierws/.urzęduy
Z akład k raw ieck i

Król. Huta, ulica W clncid Sto
Teleton lobu
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Rozsowszechniajce 
naszą gazetą!


